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Kraków 3 maja.
Od dwóch dni, obok wiadomości wojen

nych obiegają po dziennikach zw łaszcza  an
gielskich , pogłoski pokojowe. Św iadczy one, 
o ile uważać można, o ostatnich usiłow a
niach A n glii, by sprowadzić spór na drogę 
zgody, za pośrednictwem W . Brytanii. W  nu
merze wczorajszym naszego pisma podaliś
my pod rubryką „Francya" co było najwy
raźniejszego w tym przedmiocie. N ieprzy- 
kładaliśmy wielkiej wagi do tych doniesień, 
albowiem warunki o jakich wspom inały, nie
podobne b y ły  do przyjęcia, tak przez A n
glię jak przez Austryę. D ziś czytamy znów 
w jednej z depesz, że Austrya podała wa
runki do przyjęcia niepodobne. A le  obok tego 
zdaje się rzeczą pewną, że pełnomocnik 
francuski w W iedniu i poseł austryacki w  Pa
ryżu , nie opuścili tyrh stolic tak jak zapo
wiedzianym było. W strzym anie wyjazdu po
selstw  obu mocarstw wojujących z sobą, 
każe się domyślać wyjątkowych w tym w zglę
dzie poleceń, które nie bez przyczyny zo
sta ły  wydane.

Jeden z półurzędowych dzienników fran
cuskich donosząc o wieściach tyczących się  
pośrednictwa angielskiego, o św iad czy ł, iż 
sprawa o którą id zie , zbyt wielkie zdaniem 
jego przybrała rozmiary, aby na jej obrót 
wpłynąć m ogła rozmowa jakiegobądź p eł
nomocnika angielskiego z jakimbądź mini
strem. C zy w rzeczy samej ruch wojenny 
we W łoszech  powstrzymać m ożna, tego 
rozbierać nie mamy przyczyny. Zapominać 
jednak nie należy, że w  r. 1 8 5 4  odbywały  
się konferencye wiedeńskie w sprawie bar
dzo w ażnej, obok huku d z ia ł  w K rym ie. 
W ojna toczyła się  sw oim  try b em , n a rad y  
s z ły  swoim torem. Jeżeli Cesarz Mikołaj 
dozwolił aby książę Gorczaków zasiadał 
w konferencyach wiedeńskich obok p. Bour- 
queney, zapewne i dziś narady niebyłyby  
niepodobne, gdyby nie Sardynia. Jeżeli A u 
strya ośw iadczyła , że obok Sardynii na 
kongresie zasiadać nie będzie, tem trudniej 
zapewne zniosłaby jej obecność w tej chwili; 
Francya zaś nie chciałaby opuścić sprzy
mierzeńca.

W  każdym razie stronnicy pokoju gorąco 
zapewne sobie ż y c z ą , aby układy gdyby  
do takowych przyjść miało, pomyślniejszy 
odniosły skutek niż konferencye wiedeńskie 
z r. 1 8 5 4 , które jak wiadomo sp e łz ły  na 
niczem i nie zatrzym ały wojny ani na chwilę.

K orespondencja Czasu.
Poznań 1 maja.

1. Groźna sytuacya polityczna, wypiera natu
ralnie coraz bardziej myśli mieszkańców tutejszych 
po za obręb wewnętrznych zajęć. Telegrafy od ty
godnia bezustannie pracują. Od tygodnia dostar
cza nam Posener Ztg  po jednym a czasem i po 
dwa dodatki z telegramami. Stosownie do tych 
nowin zmieniają się wrażenia. O stanie takim u- 
mysłów nie ma przecież co p isać, wszędzie on 
ten sam. Co przecież charakteryzuje P oznań , to 
owe masy ludzi, wyłącznie prawie żydów, którzy 
w godzinach pocztowych zalegają całe aleje aż 
pod B azar, a w ich rysach, szybkiój mowie i ge
stach, odbija się obawa, niecierpliwość, gniew. Ma
py W łoch zapowiedziane po gazetach przez tutój- 
sze księgarnie, w pół dnia wykupiono. Niewiedzieć 
skąd pojawiły się i mapy nadreńskich prowincyj; 
te jednak nie mają odbytu.

O mobilizacyi nic dotąd nie słychać. Nakazano 
tylko przed tygodniem dostawę koni po powia
tach , i powołano urlopowanych _ kawalerzystów i 
artylerzystów. W  pierwszych dniach maja muszą 
być zapełnione kadry.

W skutek, jak słychać, insynuacyi jednego z tych, 
których p. Yincke podczas rozpraw nad interpe- 
lacyą Niegolewskiego nazwał „inkulpatami*, kur
suje petycya, podpisywana przez właścicieli dóbr 
pewnój barwy, prosząca rząd , aby żadnój zmiany 
w składzie władz tutejszych nie przedsiębrał, gdyż j 
zasłużyły sobie na zaufanie. Inny znów z tak zw&-'

nyeh przez p. Yinckego „inkulpatóvv“, m a— jak 
słychać wyjechać za urlopem na kilka miesięcy.

Utworzenie czwartego gimnazyum katol ckiego 
poszło znów w niepamięć. Słychać bowiem, że 
władze, które w mysi miasta Gniezna, przedwstę
pne poczyniły poszukiwania, celem zbadania przy
puszczalnej  ̂liczby uczniów katolików niemieckiej 
!u*r(k > przekonać się miały dowodnie, że 
dla braku stosownój liczby uczniów niemieckich 
religii katolickiej, nie zachodzi potrzeba gimna
zyum katolickiego niemieckiego.

Po jutrze mamy jarm ark ś. Wojciecha na konie 
w Gnieźnie. Z deje się że pokup będzie niezwykły 
bo chociaż dziś zupełna nastała w interesach sta- 
gnacya, konie jako potrzebne dla wojska, popła
cać powinny.

Spodziewany jest tu w przyszłym tygodniu pan 
Oleszczyński, który zatrudnić się ma postawieniem 
pomnika dla Mickiewicza. Piedestał od tygodnia 
już gotów.

Powietrze od czasu zorzy północnój, nader 
chłodne.

B e r l in  1 maja. 
f  Kiedy rząd spokojnóm i nielękliwóm okiem 

pogląda na wznoszącą się na kontynencie burzę, 
i w niezaćmionym żadną namiętnością umyśle oce
niając możebne jój dla P rus i Niemiec następstwa, 
przedsiębierze stósowne środki ostrożności, aby 
w razie danym być gotowym do odpowiedzenia 
swemu powołaniu; większa część prasy tutejszój 
bije na trwogę, jakby nieprzyjaciel stał przed bra
mami i powinnością było rządu i każdego co żyje 
natychmiast przeciw niemu w pole wyruszyć. Wol
ność , niepodległość, iam byt P rus i Niemiec stoją 
w niebezpieczeństwie! Ponieważ niełatw o każde
go o tóm przekonać, więc puszczają się w obieg 
wieści, wykute w kuźni dzienaibarskiój, napiętno
wane, celem uwiedzenia łatwowiernych i lękliwych, 
cechą dokonanego faktu, albo malują się fantasty
czne postaci, wyciągane z grobu przeszłośoi i sta
wiane przed oczy współczesnemu pokoleniu, które 
przestało wierzyć w upiory, i nie okazuje wielkiój 
och oty  do  w ystąp ien ia  przeciw  nim do w alki.

T a k ieg o  rodzaju  była wieść, ubrana sw aw oln ie  
w szatę dokonanego czynu, z wszystkiemi ozna
kami okropnćj rzeczywistości, wieść o zaczepnóm 
i odpornóm przymierzu Rosyi i Francyi, zawar- 
tóm w celu podzielenia się panowaniem nad świa
tem. Godny wymysł tutejszój Nazionalzeilung, wy
warł pożądany skutek w Niemczech i Anglii. D o
brodziejstwem jest telegrafów, że kłamstwo dziś 
długo utrzymać się nie może. Szanowny organ 
połknąć je  musiał na urzędowe ze wszystkich stron 
zaprzeczenie. Przysłowie niemieckie ostrzega, aby 
diabła na ścianie nie malować. Kto wie, o ile się 
sprawione wieścią tą wzburzenie umysłów w Niem
czech i w Anglii przyczynić może do ożywienia 
i wcielenia się myśli, będącój dotąd tylko odległą 
i ostateczną ewentualnością. Podobny los spotkał 
drugą wieść o przymierzu Francyi z Danią, która 
także została urzędownie zaprzeczoną. Że Rosya 
i Francya znajdują się dziś w przyjaznych z sobą 
stosunkach, to całemu światu wiadomo. Ale w ró
wnie a może^ w więcój jeszcze przyjaznych sto
sunkach zostają dziś z sobą Anglia i Prusy. Cze
muż nikt nie mówi o istnieniu między niemi przy
mierza? Gdyby przymierze to zawartóm zostało, 
niewątpliwą odpowiedzią na nie byłoby przymie
rze rosyjsko -francuzkie, i odwrotnie. W  tój też 
podobno myśli puszczono w obieg wiadomość o 
ostatnióm, aby tamto przyszło czóm prędzój do 
skutku, zanimby się zwaliły owe okropne klęski, 
które zatrważają publicystów niemieckich.

Toż samo oświadczenie, które minister spraw 
zagranicznych zrobił W zeszły czwartek Izbie po- 
selskiój, odczytane będzie w jutrzejszóm posiedze
niu Izby panów. Tutaj nie widać jeszcze żadnego 
wojennego ruchu. Przygotowania robią się bez 
chałasu. Dziś podają za pewne, że Prusy posta
wią całą czynną armią na stopie wojennój. Pow o
dem do tego ma być niedostateczność uzbrojenia 
mniejszych kontyngensów niemieckich, które dłu
giego potrzebować będą czasu, aby były gotowe 
do wyjścia w pole. Innym powodem ma być skłon
ność państw południowych niemieckich do dania 
niezwłocznój pomocy A ustryi, choćby mimo woli 
Prus i Bundestagu. Okoliczność takowa mogłaby 
sprowadzić Niemcom wojnę. Prusy, stósownie do 
oświadczenia swego, chcą Niemcy od niój ochronić 
jak najdłużój będzie można. Chodzi im więc teraz 
? *°>.aby w Niemozech utrzymać porządek i po- 
k j , i niedozwolić, aby zbrojna neutralność była 
przez którekolwiek państwo zgwałcona.

W sobotnióm posiedzeniu Izby poselskiój obra
dowano znów nad petycyami. W  dwóch z nich 
wzięli także posłowie polscy udział w obradach. 
Pierwsza dotyczyła wynagrodzenia niektórych mie
szkańców Poznania, poszkodowanych budową for

tecy. Przemówili za nimi Bentkowski, Żółtowski 
i Działyński, ale bez skutku. D ruga odnosiła się 
do odebrania koncesyi na agenturę towarzystw za 
bezpieczenia jednemu^ z Polaków, z powodów po 
litycznych. Przemawiał w niój Libelt. Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył, że wydawanie 
konsensów nie będzie odtąd zależało od opinii 
politycznych proszącego, lecz od moralnego pro 
wadzenia się osoby.

P  a r y ż  27 kwietnia.
B. Ostatni mój list pisałem pod wpływem oba' 

wy dosyć uzasadnionój, ścieśnienia swobody ko- 
respondencyjnój. Od tego czasu upłynęło dni sześć; 
przebyliśmy ważne nader chwile; dokonano wa
żnych czynów a jednak położenie jeszcze się nie 
wyjaśniło, nie wiemy czy to pokój czy wojna. 
W ojska ruszają i szybko ruszają; choć dzienniki 
niepowtarzają odebranych depeszy, jest jednak 
rzeczą niezawodną, że wojsko francuskie znajduje 
się już na ziemi pod panowaniem króla sardyń- 
skiego zostającój. Wczoraj głoszono nawet że o 
trzeciój z południa to jest na dwie godziny przed 
upłynięciem terminu naznaczonego do odpowiedzi 
na ultimatum, dwie dywizye francuskie wprowa
dzone zostały do Turynu przez marszałka Can- 
roberta a dwie drugie jutro stanąć mają.

Tymczasem baron Hubner bawi jeszcze w P a 
ryżu, ambasada francuska w W iedniu nie zażą
dała jeszcze paszportów. W e wczorajszóm spra
wozdaniu hr. Walewskiego w Izbie Ciała prawo
dawczego, jest wprawdzie mowa o wojnie jako 
ewentualności, ale i język i myśl oałego sprawo
zdania jest ułożona w sposób oględny dla Austryi. 
Cesarz Francuzów pospieszył tak jak przyrzekł 
na pomoc zagrożonemu sprzymierzeńcowi ale po
spieszył w taki sposób, że stworzył zupełnie no
we położenie. Jeszcze możemy pomówić otwarcie, 
jeszcze nam wolno objawić szczere zdanie, i mnie 
więc niechaj służy prawo odwołania się do po
przednich listów moich dla ocenienia obecnego 
położenia.

Ile razy mowa była o w o jn ie , tyle razy nieo- 
m ieszk a łem  z a p ew n ia ć , że tak rząd ja k  i naród 
francuski w razie danym zrobią swoją powinność 
pomimo że w narodzie idea wojny jest niepopu
larną, pomimo że masa interesów i cała kasta in
teresantów przeciwna jest krwawym walkom, i o- 
choczoby przystała na jakibądź pokój. Te jednak 
pozorne niechęci choćby nawet większości i zna- 
cznój większości narodowój, nie powinny zwodzić 
głębiój rzecz śledzącego badacza. W  charakterze 
francuskim jest ten nadzwyczajny i wzniosły ży
wioł, że samolubstwo niknie i ustępuje w chwi
lach uroczystych miejsca poświęceniu. Nie będę 
wam opisywał co się dzieje w Paryżu w tój chwili 
kiedy już zdaje się pokój na wątłój nitce tylko 
zawieszony; nie powiem z jakiem uczuciem że
gnają wychodzące wojska, jakiem uczuciem wrą 
te same serca, które tylko co niedawno ze wstrę
tem wojnę przypuszczały. Możebyście nie uwie
rzyli tak szybkiój przemianie spowodowanój to 
prawda nie jedną wewnętrzną niezgrabnością, mo
żebyście mnie nawet posądzili o skłonność lub 
przesadę. Niech inną drogą dochodzą was spraw
dzenia ogólników m oich, zwrócę tylko uwagę 
waszą na drugą część twierdzenia: na rząd. J e 
szcze dni temu kilka można było spotkać nie o- 
soby pojedyncze ale całe zgromadzenia uporczy
wie twierdzące, że Francya nie jest przygotowaną 
do wojny, że Cesarz lek Ko wziął się do niój. W y
starczyło kilka dni, co więcój 24 godzin do wy- 
wiedzenia wszystkich z błędu. Wyszły jakby z pod 
ziemi te korpusy o których wam w jednym z mo
ich listów jeżeli się nie mylę, miesiąc temu pisa
łem. Francya która najsłuszniój mogła się tłóma- 
czyć i dowieść że się nieuzbrajala, mogła jednak 
w danym razie i szybkością niesłychaną zgroma
dzić potężne siły. Cała tajemnica tój siły leży 
w doskonałości organizacyi wojska i w wybornym 
sposobie administracyi wojennój. Napomknąłem o 
mój nieraz, nie upierałem się nigdy. Bo dla po
znania dokładnego tego arcy-wyborowego mecha
nizmu nie dosyć jest ofiar ale trzeba jeszcze oso
bistego rozpoznania.

Jakież teraz będą następstwa tego prawdziwie 
błyskawicznego wystąpienia? Oto jest położenie. 
-Dwa wojska dwóch potężnych mocarstw znajdują 
się dziś prawie na linii przedzielone tylko kilko
ma marszami. Wczoraj upłynął termin naznaczo- 
ny na odpowiedź na ultimatum.

O konferencyi paryzkiój ma się rozumieć że 
ani słychać. P . de Beust minister spraw zagrani
cznych w Dreźnie miał posłuchanie u  Cesarza 
Francuzów i wyszedł jak  mówią bardzo zadowol- 
niony. Cesarz miał go wywieść z wielu błędów 
które opinia popełnia przypisując monarsze F ran 
cyi rozmaite projekta o których on ani myśli.
I Mówią że lord Cowley wejdzie zapewne do

składu przyszłego gabinetu. Następcą marszałka 
Pelissier zawsze naznaczają hr. de Persigny. Jest 
niewątpliwem, że w razie wojny Cesarz sam będzie 
dowodził armią. Już  ekwipaże i wszystkie po te
mu potrzebne przybory są gotowe. Książę Napo
leon dowodzić będzie osobnym korpusem. Co dzień 
krążą wieści to o wyjeździe bliskim Cesarza, to 
znowu księcia Napoleona. Cesarz nie opuści z a 
pewne Paryża aż w chwili gdy wojska już będą 
na linii, a raźniój gdy nastąpi wypowiedzenie 
wojny.

W  chwili gdy miałem kończyć i pieczętować 
niniejsze pismo, dochodzą mnie wieści, że F ran 
cya odrzuciła propozycye Anglii. Na giełdzie pa
piery spadły znacznie. Liczba wierzących jeszcze 
w możebność układów zmniejsza się coraz więcój; 
już tylko gdzie niegdzie upartego rozpaczliwie 
spotkać można. Biega wieść że Austryacy prze
szli Ticino. Nie wierzę tylko urzędowemu donie
sieniu.

W  mojem sprawozdaniu z wystawy sztuk pię
knych wcisnęła się mała pomyłka druku. J a  na
pisałem pochlebny Dubuffe, a wydrukowano nie
pochlebny. Niechcę ażeby pozbawiano tego artystę 
jego specyalności. P . Dubuffe zwykł o kilka sto
pni bez narażenia podobieństwa podwyższać wdzię
ki i powaby. D la tego to jest on ulubionym ma
larzem dam.

Londyn 26 kwietnia.
L. Bieg wypadków politycznych tak się od dnia 

do dnia zmienia i zrywa, że trudno dostrzedz 
prawdziwój między niemi osnowy, a trudniój je
szcze skonkludować z nich co na przyszłość. J a 
kem uprzednio pisał, przedmiotem dyskusyi było 
tutaj powszechne rozbrojenie, aby przystąpić do 
kongresu, lecz ledwie list mój odszedł, gruchnęła 
wieść o deklaracyi wojny przez Austryą w razie 
gdyby Sardynia wzbraniała się za trzy dni po
stawić swe wojsko na stopie pokojowój i rozpu
ścić liczny addział ochotników zostający pod do
wództwem Garibaldego. Czy Sardynia mogła te
mu wezwaniu zadosyćuczynić czy nie, nie wcho
dzę  w to ; to tylko pewna, że ten krok ze strony 
Austryi był tu najmniój spodziewany, zwłaszcza, 
że gabinet Derbego, któremu o zachowanie po 
koju chodzi, na jój umiarkowanie wiele rachował. 
Umiarkowanie to i skłonność do zgody p. D Ts- 
raeli nie wahał się nazwać: dignified conciliation. 
Powyższe wezwanie atoli stawia Austryą w sprze
czności z tem oświadczeniem i muszę powiedzieć, 
że nie tylko popsuło rządowi szyki do układów 
kongresowych, ale umniejszyło także współczucie 
jakie tu miano dla Austryi przez wzgląd na przy
krość obecnego jój położenia. Nie dziwią się prze
to Anglicy temu, że jenerał Lam arm ora widząc 
tak grożące niebezpieczeństwo, po północy wprze
szłą środę przesłał krótko telegramem do Paryża: 
„R atunku! (au secours!) 150,000 w marszu na nas, 
a nas tylko 50,000.“ Pomimo tak późnój doby, 
po odebraniu tych kilku słów, Cesarz natychmiast 
zwołał radę wojenną i już o drugiój rano wyda
ny był rozkaz do mobilizacyi większój części za
łogi paryzkiój. O d tego czasu, jak słychać, ruchy 
wojska trwają ciągle i zamianowani są jenerałowie 
mający niem dowodzić.

Powód do tego kroku uczynionego przez A u
stryą wyjaśniają nam listy z Paryża. M iał on być 
skutkiem wezwania Austryi przez Francyą o przy
puszczenie Sardynii do wspolnictwa kongresu ; na 
co Cesarz Franciszek Józef nie pytając swych mi
nistrów, miał osobiście dać odpowiedź: „Powiedz 
Cesarzowi Napoleonowi H I, żem ja  jeszcze za 
młody do abdykowama." M iał też natychmiast 
posłać rozkaz jenerałowi u y u la i , aby wezwał Sar
dynią do rozbrojenia we trzy dni, bo inaczój woj
ska austryackie przeprawią aię przez Ticino. Na 
wytłumaczenie a poniekąd i usprawiedliwienie te
go nagłego kroku przez Cesarza, przytaczają je
szcze drugi powód, a n;m ma ć odkj„ c;e taj .
nego układu zawartego między Francyą a Pie
montem, na mocy którego Lom bardya miała się 
dosta Sardynii, Rzym księciu Napoleonowi, a N e
apol księciu Muratowi. Z warunków tego układu 
można prócz tego łatwo dopatrzyć innych zamiarów 
za orczych, a jeden z nich jest rozszerzenie granic 

r  . Renu. Dostanie oryginału tego traktatu 
według informacyi korespondenta dziennika Star, 
“ “ O kosztować 20,000 fst. jednego znakomitego 
dyplomatę. Arcyksiążę Albrecht w podróży swej 
do ^Berlina miał ten dokument z sobą dla poka
zania go księciu Rejentowi i dla tego to wszczął 
się ruch wojsk Rzeszy niemieckiój ku Renowi. J a 
koż może to być istotnie tak, m arszałek Pelissier 
już urzędownie zamianowany dowódzcą korpu
su obserwacyjnego w Nanęy. J Uz p;erwej uważa
no, że tam się część wojska francuzkiego skupiała.

Książe Małachowy z żalem pewnie opuszcza 
swą spokojną posadę poselską przy Albert-Gate.
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Na jego miejsce ma być przysłany hr. Persigny 
lub pan Thouvenel.

Na zakończenie o polityce, muszę dodać, iż rząd 
tutejszy jeszcze nie traci nadziei o odwrócenie o- 
statniego ciosu wojny od Europy, będąc tego 
przekonania, że rząd austryacki przesyłając swe 
ultimatum Sardynii, nie musiał jeszcze wiedzieć o 
przystąpieniu Piem ontu do rozbrojenia; nie zwal
nia przeto do dziź dnia swych usiłowań o utrzy
manie pokoju. Winaby na tego spadła w opinii 
narodu, ktoby go pierwszy podniesieniem oręża 
zerwał. N aród  też nie podziela bynajmniój ambi
tnych widoków Francyi, tak w popieraniu orężem 
sprzymierzeńca swego, jak  w przekształceniu ist
niejących rozgraniczeń terytoryalnych. Co złe mo
że się przy dobrój chęci naprawić i przy istnieją
cych stosunkach, uwzględniając potrzeby i naro
dowe życzenia ludów, a nie pogwałcając ich. Da- 
lój nad dobry rząd — a rząd konstytucyjny, jeśli 
być może— życzenia Anglii nie rozciągają się. Za
chowa ona w tćj krytycznćj porze neutralność zbroj
ną dla własnego bezpieczeństwa, a w wojnę się nie 
wda, ohyba w obronie własnój godności i honoru.

Na giełdzie konsole spadły na 93%.
Court Journal ogłasza za rzecz prawie niewątpli

wą, że w czerwcu Cesarz rosyjski, a może i wraz 
z Cesarzową przybędą w odwiedziny do królowćj. 
Robią się u dworu ku temu wszelkie rozporządze
nia, a obietnice tak pewne, że chyba wojna euro - 
pejska przeszkodziłaby ich ziszczeniu. Cały prze
pych i wesołość seasonu londyńskiego po odby
tych wyborach, będą tedy ześrodkowane w czer
wcu. W  tym miesiącu oczekiwani są także księ
stwo Fryderykowie Wilhelmowie z Berlina.

Testament śp. księżnój Heleny Orleańskiój zo
stał dopiero 10 marca w Londynie poświadczony. 
W edług niego wszystka pozostałość po niój w A n
glii oceniona na 90,000 fst. Hrabia Paryża radby 
działać i miały być w tym celu narady z jenera
łem Lamoriciórem, lecz starsi członkowie familii 
Orleańskiój niezgadzają się, by była pora po temu.

O wyborach próżnobym donosił, bo nic się na 
jednę ani drugą stronę nie przechyliło. Przy pałój 
usilności i swym uroku jako rządzącój partyi to- 
rysi może zyskają 25 do 30 członków więcćj, a 
przeto zawsze zostaną w mniejszości o 70 głosów 
w Izbie niższój. L ord  Stanley istotnie proszony 
był od City, aby stanął do wyboru, lecz nie chcąc 
się odrywać od urzędowych swych obowiązków 
w obecnój a ważnój dla Indyj chwili, uchylił się 
z grzecznością od tego zaszczytu.

Londyn 25 kwietnia.
SS. W  sobotę wieczorem odbyło się zgroma

dzenie liberalaych wyborców w City i stronników 
obecnój reprezentacyi. Meeting ten ważnem jest 
zdarzeniem, najprzód z powodu oznajmionego na 
nióm cofnięcia kandydatury lorda Stanleys, co pier
wszą jest porażką rządu, a powtóre, że dał sposo
bność lordowi John  Russell przemówienia w przed 
miocie polityki zewnętrznój. Zdan e tego męża sta
nu, zasługuje tóm więcej na uwagę w obecnych 
okolicznościach, że w razie zmiany rządu, on za
pewne przeważną zajmie posadę w nowym skła
dzie. W  zaczepkach swych przeciw rządowi lorda 
Derby, lord John bardzo lekko dotknął wewnę- 
trznój polityki, przedmiotu niemnićj drażliwego dla 
samego mówcy, ale szeroko rozwinął obraz poło
żenia obecnego w Europie i roztrąsał czyli polity
ka teraźniejszego rządu, tak jak  ją  Bkreślił lord 
Derby w Izbie, zgadza się z interesem Anglii. 
Przytoczone powody sporu we Włoszech, jak twier
dził, były tego rodzaju, że z łatwością mogły być 
usunięte kongresem wielkich mocarstw, obawiał się 
jednak, że sprawę tę zbytecznie rozjątrzono, i że 
kroki nieprzyjacielskie lada chwila nastąpią, i że 
nie tylko Francya wspierać będzie Sardynią ale 
Państwa niemieckie mogą mieć udział w walce po 
stronie Austryi. W  tóm wypadku zapytał jaką ma 
być polityka Anglii. Odpowiedź, że Anglia po
winna zachować wyraźną i szczerą neutralność, 
przyjętą była przedłużonemu okrzykami potwier
dzenia. Lord D erby — prowadził dalój mówca 
powiedział, że w razie wojny między Austryą, Sar
dynią i F rancyą, Anglia przybierze „zbrojną neu- 
tralność“ i to w myśli v' zięcia ostatecznie strony 
tego mocarstwa, przy którem zdawać się będzie 
słuszność. L ord  J . Russell przeciwnym był temu 
planowi, i zaiecał ścisłą, bezwarunkową neutral
ność. Historya naucza — mówił on — że w wszyst
kich wojnach kontynentalnych jedna lub druga stro
na zwraca tię d0 A nglii, aby otrzymać fundusze 
do przedłużenia walki, już to w kształcie subsy- 
dyów, pożyczki lub czegoś podobnego. Odmowa 
z  strony A nglii, zmusiłaby wkrótce walczące pań
stwa do  ̂ szukania środków powrotu do pokoju. 
„W  chwili kiedy naród zajęty będzie wielką spra
wą reform y i poprawą wewnętrznego stanu kraju 
— dodał —• czyż należy nam wchodzić w donki- 
szockie konszachty z jedną lub drugą stroną, któ
ra otrzymawszy ou nas pomoc, spędzi resztę ży
cia swego na obmowie i urąbaniu z nas." W  koń
cu zapewnił swych przyjac ół w City, że on i ko
ledzy jego reprezentanci miasta, 8taraó s;ę będą 
wpłynąć na rząd , aby ścisła, otwarta i pokojowa 
neutralność zachowaną była w obecnem położeniu

PNikt tu już nie myśli aby wojna odwróconą być
mogła, jednak przedstawienia AnjBT {% osyi i Prus, 
budzą jeszcze słabe nadzieje. Minister anglel8ki 
w* Szwajcarii delegowany został do wręczenia 
w Medyolanie protestu Anglii. W ojna we W ło
szech przyjęta już tu jest jako n i e o c h y b n a  konie
czność, ale przygotowania i usposobienie ̂  w . 
czech, nierównie groźniejsze przedstawiają niebez

pieczeństwo dla pokoju powszechnego. W  takim ra
zie położenie Belgii nabawia tu wielkim niepokojem, 
tern bardziój, że stronnictwo francuskie w tóm kra
ju zdaje się wzrastać. Wiadomość o protestacyi 
trzech mocarstw przeciwny zrobiła na giełdzie sku
tek , jak  wnosić można było, konsole jeszcze wię- 
cój spadły, już to w skutek doniesienia o cenuch 
paryskich, ale także z powodu obawy, aby wda
nie się Anglii nie wplątało ją  w jaką odpowie
dzialność i udział w zamięszaniu.

Słychać że, flota kanałowa opuściła brzegi Anglii 
z zapieczętowanemi rozkazami, udając się jak twier
dzą na Adryatyk. Wnoszą że celem tćj wyprawy 
jest zapobiegać o ile można aby się wojna nie roz
ciągnęła na brzegi tego morza. W, dodatku do 
wysłanych już wzmocnień załóg na Sródziemnem 
morzu, 250 saperów odpłynie w tym tygodniu do 
Malty i tyleż do Corfu.

Jenerał Fave adjutant cesarza Frrtncuzów przy- 
iył wczoraj do Londyuu.

Freeman's Journal donosi o wielkiem zgro: 
dzeniu mieszkańców hrabstwa K erry w Tralee, 
w celu zrobienia protestacyi przeciw ubliżającemu 
dla katolików irlandzkich postępowaniu urzędni
ków sądowych, podczas ostatniego tam procesu 
politycznego, mianowicie z powodu niczem nieu
sprawiedliwionego inieprawnego wykluczenia prawie 
ogółu katolickich przysięgłych. Postanowiona by
ła petycya do parlamentu i wyznaczoną została 
komisya do ułożenia tójże.

W  tych dniach statuy królowój i księcia Alberta: 
równie jak  inne posągi zdobiące wchód do Collo- 
seum , uszkodzone zostały w nocy przez niewia
domą rękę. U statuy królowój odkruszono głowę, 

z statuy księcia Alberta prawie tylko gruzy po
zostały. Na ścianach znaleziono popisane kredą 
senteneye, po których polieya spodziewa się wykryć 
sprawę.

Londyn 27 kwietnia. 
SS. Jeżeli co jest wyraźnego w zawiłóm poło

żeniu obecnóm to zakłopotanie angielskiego gabi
netu. Morning Herald pompatycznie donosi, że Au- 
strya przyjęła pośrednictwo Anglii i cieszy się na
dzieją, że dowód ten zbawienności wpływu an
gielskiego, odwróci odwołanie się do broni i do 
ważnych doprowadzi następstw. Tymczasem tele
gramy donoszą, że armia austryacka już rozpo
częła przejście swe przez Ticino i jak grom spada 
wiadomość o traktacie odpornym i zaczepnym 
Francyi z Rosyą. Szczegóły tego traktatu bardzo 
podejrzaną robią prawdziwość tegoż, jednak w A n
glii, gdzie stosunki polityczne europejskie tylko 
o tyle rozumieją, o ile są w bezpośredniój styczno
ści z ich interesem, wiadomość ta przerażające 
zrobiła wrażenie. Puszczone bąki ptzez broszury 
paryskie o p od zia le  Europy na dwa cesarstwa, 
nowy dziwoląg Europy według mapy wyrobionój 
pod okiem opatrzności paryskiój, Rosyanie w Stam
bule, Francuzi w Brukseli i w Kolonii, flota ro
syjska w Cherbourgu, wszystko to jak  wiadomo 
staje przed oczyma spłoszonych obrońców obecnój 
postaci Europy. Tak długo jak niebezpieczeństwo 
tylko z Paryża pochodziło, było jeszcze do znie
sienia, bo tak jak  powody do tego niespodziane 
powstały, tak zniknąć mogły, ale zjawienie się 
Rosyi po tamtój stronie, fatalny-by obrot rzeczy 
dać mogło. Trudno jednak dać wiarę, aby podo
bny traktat szczerze, na stałych podstawach, mógł 
być zawarty, bo jakże przypuścić, aby Rosya opu
szczała iśtotne, dawne, wspólnym interesem sko
jarzone stosunki, dla łączenia się z tak niepewnój 
przyszłości stanem rzeczy. Dzienniki angielskie 
wiele teraz mówią o tych stosunkach Rosyi i F ran
cyi, i podają mniój-więcój prawdziwe, lub do pra
wdy podobne szczegóły o warunkach układu^ i 
planach tych dwóch mocarstw. Gdyby rzeczywiście 
podobny traktat istniał, zwłaszcza z zobowiązaniem 
się czynnego udziału ze strony R osyi, natenczas 
trzeba wierzyć niektórym tajnym warunkom, o 
który,.h tu  mówią. Oczywiście Stambuł słabego 
człowieka ma się dostać w zdrowe ręce, a wszel
kie narodowości mają tymczasowie pomoc uzyskać, 
z • zastrzeżonym wyraźnie przez Rosyą, a przez 
Francyą zapewnionym wyjątkiem. Czas pokaże co 
w tóm jest prawdy, ale zarówno niemożna jeszcze 
dać wiary tak obszernym i awanturniozym planom, 
jak się niegodzi robić wniosków7, którym fakta
kłamstwo zadają. . .

Przemowa lorda Derby na bankiecie w wMan- 
sion House" przyjętą była w duchu niekorzystnym 
dla pokoju, chociaż znaczna część obecnych zda
wała się wierzyć w podobieństwo załagodzenia 
pokojowego przez pośrednictwo angielskie. Chwi
lowe to uspokojenie, rowme jak zdaje się z umy
słu, puszczona wieść, że rząd austryacki przedłu
żył termin na odpowiedź bardynii, spowodowały 
dziś rano postąpienie cen na giełdzie, ale tóm 
gwałtowniejsza nastąpił3, reakeya. Wiadomość o 
tym traktacie i o francuskiej pożyczce 500 milio
nów, z dodatkiem p o g ło s *  0 wkroczeniu wojsk 
austryackich do Sardynii > przybyciu przedmiój 
straży francuskich kolumn do Turynu i Genui, 
wzbudziły przed wieczorem na giełdzie stan roz
paczliwego rozjątrzenia i dzikiego popłochu, ja 
kiego od czasów krymskiój wojny niepamiętają. 
Każden chciał sprzedawać a nikt prawie kupo
wać, i już dziś pięciu znacznych handlarzy papie
rów publicznych, oświadczyło swoją niemoc do
trzymania zobowiązań. W  trzy dm konsole spa-

kwekiersfei Star zgadza się od biedy na konie
czność uzbrojenia dla obrony.

W ybory niż się rozpoczęły. Marylebone wybrało 
swoich libc Inych reprezentantów sir Benjamina 
Hall i p. EuVin Jam es, i inne części Londynu 
bez wątpienia obiorą napowrót dawne swoje re- 
prezentacye. P . Richard Cobden niema współza
wodnika w Rochdale i zapewne bez opozycyi wy
brany będzie. Nowy parlament zwołany jest na 
31 m aja, co zapewne wkrótce poprzedzi zmianę 
w rządzie. Sir E. Bulwer Lytton już od dawna 
nie bierze udziału w naradach gabinetowych z po
wodu słabości zdrowia, ale są tacy, którzy utrzy
mują, że niechcąo dla prywatnych względów wy
stąpić teraz z gabinetu, tym sposobem unika 
udziału w sprawach publicznych. Dziś Morning 
Herald donosi, że stan zlrow ia p. Bulwer Lytton 
znacznie się pogorszył od czasu jego wyjazdu do 
Malvern i niepokojem nabawia licznych jego przy
jaciół. .

Urzędowa London Gazette zawiera dziś zawiado
mienie urzędu spraw zagranicznych powtarzające 
napomnienie z dnia 11 czerwca 1856, że każden 
Anglik, przyjmujący w obcych krajach obowiązki 
przy kolejach, w kopalniach, flotach, jako robo
tnik, inżynier, maszynista lub tp., traci prawo do 
opieki rządu i do ułatwienia powrotu do kraju 
jako angielski poddany.

Listy z Paryża mówią o wielkim oporze prze
ciw wyjazdowi Cesarza z Paryża, w łonie jego 
dostojńój rodziny i bliższych jego dworzan, książę 
Hieronim i córka jego księżna Matylda najsilniój 
przeciw temu powstają. Z tego powodu miało na
wet nastąpić poróżnienie między tą ostatnią a Ce
sarzem. Jednak połowy dwór cesarski już w czę
ści opuścił Paryż i lada dzień spodziewają się wy
jazdu Cesarza. __________

kwietnia.
skończeniu

trzymania zobowiązań, 
dły z 94 na 90%.

Times dziś energicznie zagrzewa do przygoto- 
weó wojennych, i poleca organizacyę ochotników 
w bataliony strzelców po całóm królestwie. Inne 
dzienniki równie wojowniozo występują, nawet

Rzym 25
Wczoraj w dzień Wielkiej nocy po #

rozrzewniającój i wspaniałój ceremonii w kośoiele 
ś. Piotra, na którój Papież rozdzielał błogoeł twień- 
stwo miastu i światu całemu, urbi et orbi, gdy am
basador francuski książę Gramont z całem swo- 
jem poselstwem i jenerał hr. Goyon ze sztabem 
swoim wracali ulicą prowadzącą od placu ś. Pio 
tra do mostu i. Anioła, lud liczniój jeszcze zgro
madzony jak  zwykle, otoczył powozy i wyrzuca
jąc kapelusze w powietrze wołał: ,Evviva la Jran
d a !  Evciea CImperatore! Em it a l'independeze ita- 
liana! Chociaż te oznaki sympatyi dla Francyi 
nie są ważnym fiktem  politycznym, jednak w te
raźniejszym czasio użyto ich za skazówkę opinii 
rzymskiej ludności. Ta manifestacya nieprzyjemne 
wrażenie sprawiła w sferach rządowych i między 
duchowieństwem rzymskióm; mówią, że jenerał 
Goyon ma wydać odezwę zakazującą wszelkie ma- 
uifestacye. Powszechnem jest mniemaniem, że u- 
trzymanie jak największego porządku i spokojno 
ści w Rzymie, będzie staraniem Francyi.

Od kilku dni krążą tutaj tak sprzeczno polity
czno wiadomości, że korespondent nie wie czego 
się trzymać i tak, raz głoszą nowiny tchnące^ po
kojem, drugi raz , że Austryacy przeszli Ticino i 
rozpoczęli wojenne kroki. Dziennik urzędowy 
rzymski nie chcący nic ogłaszać a nie śmiejący za
przeczać, trzyma się najczęściej najzupełniejszego 
milczenia.

Uroczystości Wielkanocne, odbyły się ze zwy
kłą okazałością. Przecudny czas i latowe już go
rąco, sprzyjały obrzędowi błogosławieństwa pa
pieskiego. Królowa P ruska, królowa Hiszpańska, 
książę Walii i książęta Romanowscy bywali na 
wszystkich ceremoniach.

Wczoraj wieczorem przyszła telegraficzna wia
domość, jakoby się król Neapolitański miał lepiój. 
Król pruski opuszcza Rzym 2 maja udając się na 
Poruggia do Florencyi.

W ie d e ń  2 maja. Dzisiejszy dodatek nadzwy
czajny do Gazety Wiedeńskie) zamieszcza następują
cy list JCMości do JCW. Arcyks. Ferdynanda Ma
ksymiliana jlnego gubernatora królestwa Lombardz- 
ko-weneckiego:

„ K o c h a n y  B r a c i e  A r c y k s i ą ż e  F e r d y 
n a n d z i e  M a k s y m i l i a n i e !

„Spokojne zachowanie się ludności królestwa 
Mojego Lombardzko-weneckiego pośród wzburze
nia wywołanego wpływami zagranicznemi, i posłu
szna gorliwość, z jaką takowa w najnowszych na
wet czasach słuchała prawnych rozporządzeń Mo
jego Rządu i czyniła zadosyć żądaniom, zmu
szony okolicznościami stawić musiałem Moim pod
danym, każe Mi się z pewnością spodziewać, że i 
śród groźniejszych przyjść mających wypadków 
przestrzegać będzie prawa i porządku, a w wierności 
swojój ku prawemu swemu Panu nieda się za
chwiać przez podburzania i obietnice wichrzycieli.

„Uznaję zarazem w tern zachowywaniu się pro- 
wincyj lombardzko-weneckich dowód, że WMość 
odpowiedziałeś z zupełnem zadowoleniem Mojem 
zadaniu, którem Ci wytknął, powołując Cię jako 
jlnego gubernatora do przewodniczenia administra- 
cyi krajowej. .

„Gdy wszelako zaszłe okoliczności wkładają na 
Mnie obowiązek chwycenia się nadzwyczajnych środ
ków w obronie praw Mojego tronu i utrzymania 
wewnętrznćj spokojnosci i bezpieczeństwa, a w tym 
celu połączenia w jednem ręku najwyższćj władzy 
cywilnój i wojskowój w królestwie Lombardzko- 
weneckiem, widzę się przeto spowodowanym uwolnić 
WMć łaskawie aż do dalszego postanowienia, z po-

cywilnćj kraju powierzyć fzm. hr. Gyulai jako szefowi 
jlnćj komendy krajowćj.

Wiedeń 30 kwietnia 1859 r.
F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.“

— Podając wczoraj depeszę paryską donoszącą 
o wstrzymaniu wyjazdu posła austryackiego w Pa
ryżu bar. Hubnera, daliśmy jój zaprzeczenie n i pod
stawie doniesienia dzienników wiedeńskich, które 
pisały, że poseł ten opuścił Paryż 30go kwietnia 
wieczór. Podobnież Autogr. Cor., która dziennikom 
wiedeńskim dostarcza miejscowych wiadomości, 
doniosła była, że margr. Banneville opuścił W ie
deń 30go wieczór. Dziś atoli zaprzecza temu O. D. 
Post, która również dała była wiarę Koresponden- 
cyi autogr. Pisze ona bowiem, że margr. Banne
ville otrzymał z Paryża nakaz pozostania jeszcze 
na miejscu, z powodu (co byłoby jednak trudnem 
do uwierzenia), nowych jeszcze pośredniczących 
kroków. Prawdą jest wszelako, iż margr. Banne
ville, który już rzeczy swoje wysłał był na kolój, 
otrzymał depeszę przed samym odjazdem, nakazu
jącą mu wstrzymać się jeszcze dni parę. Gazeta 
Wiedeńska wieczorna podaje dziś, że migr. Banne
ville do godz. 2ój popołudniu nie odjechał jeszcze

Wiednia.
— Gaz. Wiedeńska zamieściła w tych dniach kilka 

ważnych rozporządzeń cesarkich i ministeryalnych z d. 
28 i 29 kwietnia w sprawach finansowych i skar
bowych, które tu w glównój treści podajemy, ja
ko to:

1) Rozporządzenie cesarskie tyczące się zmiany 
dotychczasowych przepisów opodatkowania procen
tów pobieranych od obligacyj skarbowych, fundu- 
szowych i stanowych. Na zasadzie tego rozporzą
dzenia, począwszy od Igo maja r. b., od przypada
jących procentów z pomienionych obligacyj, wyją
wszy obligacyj tych pożyczek, przy zaciąganiu któ
rych zaręczonem było uwolnienie od podatków, ma 
być pobierany podatek dochodowy nie na podsta
wie zeznań, lecz bezpośrednio przez te kasy rządo
we, które wypłacać mają procenta od rzeczonych 
obligacyj. Podatek ten obliczany ma być podług ta
ryfy podatkowej 3ój klasy podatku dochodowego, 
bez względu na charakter posiadacza papierów i na 
wysokość cyfry procentu, i takowy przy wypła
cie procentów ma być natychmiast potrącany. Do 
podatku tego nie będą doliczane dodatki na po
trzeby krajowe lub gminne. O ile zaś na zasadzie 
zeznań strony wniosły już ten podatek do kas za 
r. 1859, takowy na podanie ich ma być zwró
cony za drngi8 półrocze r. 1859 wraz z dodatkami.

2) Rozporządzenie cesarskie tyczące się poiyczki 
200 milionów zł. austr. i upoważnienia banku na
rodowego austr. do wypuszczenia w obieg bitetów 
pięciozłotowych. N. Pan postanowił na pokrycia 
nadzwyczajnych wydatków, jakich obecne okoliczno
ści wymagają, zaciągnąć 200 milionów zł. austr. 
pożyczki w 5-procentowych obligacyach skarbo
wych. Ponieważ zawarcie takićj pożyczki obecnie 
byłoby nie stósownem, przeto N. Pan nakazał, aby 
dwie trzecie wartości nominalnćj tćj pożyczki w ban
ku naród, austr. zaciągniętćj, zrealizowanem było 
przez puszczenie w obieg pięciozłotowych (biletów, 
które należy oprzeć na dobrach skarbowych od
danych bankowi, podobnie jak się ma z bankno
tami jednozłotowemi. Gdy zaś bilety na 1000, 100 
i 10 zł. pozostają, przeto noty na 5 z), mają tych 
samych używać praw co ipomienione bilety na wa
lutę austr. wydane.

3) Rozporządzeniem ministerstwa skarbu zarzą- 
dzonem zostaje, że od 1 lipca r. b. kupony obliga- 
cyi pożyczki narodowćj wypłacane będą w tych 
tylko kasach, do których formalnie są przekazywa
ne. Oprócz tych formalnych przekazywań, kasy głó
wne i filialne w miastach głównych (także Kra
ków, Lwów, Czerniowce) mają także wypłacać, je
źli kupony nie późnićj jak po roku przypadają, a 
to w ciągu 30 dni po zameldowaniu i wręczeniu 
kuponów, jeżeli przy likwidowaniu nie okaże się 
jakowa wątpliwość. Kasy podatkowe mogą przyj
mować i nadal kupony zamiast podatków w goto- 
wiźnie; jeźli posiadacze ich są albo osobiście zna
ni, albo jeźli takowe kupony pochodzą od kapitałów 
instytutowych.

4) Rozporządzenie ministeryalne z d. 29 kwie
tnia, na podstawie rozkazu cesarskiego z d. l ig o  
b. m. ze względu na obecne okoliczności uwalnia 
bank narodowy austryacki od obowiązku ustano
wionego na d. 30 sierpnia 1858 (a obowiązującego 
od Igo list. 1858) wypłacania srebrem.

5) Rozporządzeniem takiemże nakazanem zosta
ło, aby wszystkie opłaty i należytości ceł wchodo- 
wych, wychodowych, przechodowych, tudzież wa- 
gowe, lakowe i boletowe uiszczane były w srebrze 
lub kuponach już minionych pożyczki narodowćj. 
Przez co znosi się postanowienie z d. 30 grudnia 
1858 dozwalające opłacać cło w nowych bankno
tach. Cło ma być uiszczane w monecie brzęczącćj 
srebrnćj, a w monecie zdawkowćj tylko poniżćj 
kwoty 25 centów.

— Z powodu pomnożenia wojsk, okazała się po
trzeba powiększenia liczby lekarzy i chirurgów, tu
dzież aptekarzy, bądź do stałćj służby wojskowćj 
tak polowćj jak lazaretowćj, bądz tez tymczaso
wo. Przepisy dotyczące mieszczą w sobie wiele wa
runków zwalniających, które dotąd były przestrze
gane. Podania w tćj mierze kajidydatów do służby 
lekarskićj wojskowćj czynione być mogą w oddzia
łach lekarskich przy jlnych komendach krajowych.

— Gazeta Wiedeńska podaje z wielu krajów ko
ronnych, miast stołecznych i korporacyj znaczniej
szych adresa do tronu, w tym samym duchu, jak

,_ i poprzednio; nadtosady jlnego gubernatora sprawowanćj dotąd z ca -, _ . _
łem poświęceniem i oględnością, a zarazem czynno-'podane juz poprzennio, nadto wymienia osoby,
ści jlnego gubernatora pod względem administracji które ze znaczmejszemi przyszły darami pieniężno-
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mi w pomoc 9karbowi jako np. w papierach pu
blicznych wnieśli: adwokat Fischer w Wiedniu 
10,000 zł., piwowar Mautner 5000 zł., hr. Seldern 
z familią 2600 zł., bar. Diller-Hess 10,000 zł., zło
tnik Meyerhoffer 1000 zł. itd. Utworzył się prócz 
tego komitet wsparcia pod przewodnictwem księ
cia Adolfa Schwarzenberga i wydał odezwę do mie
szkańców wzywając ich do składek. Rada gminna 
czynniejszy jeszcze bierze udział w obecnych wy
padkach. Chce ona bowiem uzbroić oddział ocho
tników wiedeńskich i wysłać ich do armii. Książę 
kardynał Arcybiskup Wiedeński wydał list paster
ski, nakazujący modlitwy za pomyślność wojenną.

N i e m c y ,
Urzędowa N. Munchener Ztg zamieszcza artykuł, 

którego celem jest dać poznać, iż rząd przysposa
bia się na wszelki przypadek i zbroi się. Od kilku 
dni — mówi taż gazeta — obiegają pogłoski wywo
łujące niezadowolenie, i w chwili tak patryotycznćj 
jak obecna, szkodliwie wpływają na umysły. Ga
zeta nie oznacza bliżej tych pogłosek, domyślać się 
jednak można, że idzie tu o wieści podejrzywające 
rząd, a mianowicie niektórych wyższych urzędni
ków, jak to niedawno było z p. Wendtlandem, o 
stosunki bliższe z Paryżem i stąd umyślną zwłokę 
w przygotowaniach wojennych. Gazeta broni rządu 
i przemawia w tonie dozwalającym mniemać, że 
Bawarya wmięszać się gotowa w wojnę. W  Niem
czech panuje mniemanie, iż Bawarya chce stanąć 
na czele tych państw niemieckich, które chcą iść 
w pomoc Austryi i wciągnąć całe Niemcy w wojnę 
z Francyą wbrew neutralnym pruskim usiłowaniom.

Nowy gabinet bawarski obejmuje już władzę. 
Bar. Schrenck jego naczelnik przybył już z Frank- 
fartu do Monachium.

W ł o c h y .
Courrier du Dimanche podaje analizę depeszy 

i  d. 20 kwietnia, przesłanćj rządowi angielskiemu 
przez hr. Cavoura na ręce margr. d’Azeglio posła 
sardyńskiego w Londynie. Odpis tćj depeszy zawie- 
rającćj dokładny przebieg układów i niektóre szcze
gółowe wyjaśnienia, miał być, jak twierdzi pomie- 
niony dziennik, przesłany do Paryża, dla wiado
mości rządu francuskiego. Analiza tego dokumentu 
jest następująca:

„Hr. Cavour nadmienia na wstępie posłowi swe
mu w Londynie, że przesłał mu wczoraj drogą te
legraficzną wiadomość o przystaniu rządu królew
skiego na propozycyę rozbrojenia się.

„Prezes ministeryum sardyńskiego mniema być 
potrzebnem wyłuszczyć w sposób dokładny prze
bieg układów’, aby noty wzajemne sobie przez rzą
dy telegrafem w ostatnich dniach przesyłane, nie- 
dały powodu do nieporozumień i błędnego tłumaczenia.

„Hr. Cavour powiada, że gdy Rosya zapropono
wała zebranie się kongresu, Austrya żądała rozbro
jenia się samego Piemontu, jako podwstępnego wa
runku. Gabinet londyński popierał to żądanie, za
ręczając Piemontowi w imieniu własnem i w imie- 
siu Prus zabezpieczenie przeciw wszelkićj zaczepce 
ze strony Austryi. Nadmienić należy, że według o- 
świadczeń rządów, francuskiego i angielskiego zda
wało się, iż to nadzwyczajne wymaganie Austryi 
odrzucone zostało przez wszystkie mocarstwa. Z de
peszy hr. Cavoura pokazDje się przeciwnie.

„Przyjąć propozycyę rządu angielskiego byłoby 
to uledz prawu podyktowanemu przez Austryę. 
Zasady najpierwsze godności wkładały na rząd Je
go K. Mości obowiązek odrzucenia jćj. Tak też 
bez wahania uczynił.

„Dla ułatwienia jednak wyrównania trudności i 
dla otwarcia drogi naradom mogącym zapewnić 
pokój, co było stałem życzeniem gabinetu sardyń
skiego, rząd królewski zaproponował oddalenie 
wojsk tak piemonckich jak austryackich od obu 
granic. Słuszna ta propozycya odrzuconą została 
przez gabinet wiedeński, który postawił w zamian 
żądanie rozbrojenia powszechnego. Hr. Cavour daje 
tutaj rys przyjęcia propozycyi przez wszystkie mo
carstwa.

„Prezes rady nie tając bynajmnićj trudności za- 
stósowania tego środka, chciał określić wyraz roz
brojenia się w ten sposób: iż rozumie, że ta ope- 
racya w następującćj odbędzie się formie: że Au 
strya przestanie wysyłać nowe wojsko do Włoch, 
a rząd ptemoncki powoływać więcćj nie będzie re- 
*erw pod broń.- Gabinet londyński nalegał jednak 
na proste i zupełne rozbrojenie się; dodając, że 
w razie przeciwnym Austrya uderzy na Piemont. 
W obec tćj groźby ze strony Austryi, rząd kró 
lewski upierał się przy swojćj odmowie.

„Wtedy to gabinet Saint-James w połączeniu 
z Prusami żądał od rządu piemonckiego jedynie 
przystania na zasadę rozbrojenia się. „Powtarzano 
nam, mówi hr. Cavour, tak z Londynu jak z Ber
lina, że jeżeli się upierać będziemy przy naszćj od
mowie, Austrya zaczepi nas. Pomimo tych grożb 
Ponawianych, nie zmieniliśmy bynajmnićj naszych 
Poprzednich oświadczeń- .

„Prezes ministeryum sardyńskiego oświadcza, że 
gabinet sardyński uznając wśród tych okoliczności 
po części słuszność wymagań Piemontu, zapropo
nował przypuszczenie pełnomocnika sardyńskiego 
do kongresu, lecz jedynie dla narady nad kwestyq 
rozbrojenia się.

„Jeżeli tym sposobem, powiada wymownie hr. 
Cavour, uznawano nasze prawo brania udziału 
W dyskusyi nad punktem osobnym dotyczącym na
szćj wolności działania jako państwa niepodległego,
*atwierdzano z drugićj strony wykluczenie nas z kon
gresu, przywodząc niesłuszną i upokarzającą nie
równość pomiędzy Piemontem i innemi mocarstwa
mi w rozbiorze kwestyj, które obejmowały najży
wotniejsze nasze interesa. Niemogliśmy zezwolić na

to ścieśnienie praw naszych.
„Wtedy to Anglia zgodnie z Francyą zapropo

nowały równoczesne rozbrojenie się wszystkich mo
carstw, pod warunkiem, że Sardynia i inne pań
stwa włoskie przymuszone zostaną do kongresu, na 
tych samych podstawach jak na kongresie lublań
skim, tj. na stopie zupełnćj równości z innemi mo
carstwami mającemi mieć udział w zebraniu się. 
Rząd królewski przystał na ten warunek, chociaż 
postępowanie rządu austryackiego nie wpajało weń 
zaufania.

„Gabinet sardyński wzywa reprezentanta swego, 
aby oświadczył, że warunek należenia Piemontu do 
kongresu, na stopie zupełnćj równości, winien być 
formalnie uznany i przyjęty przez Austryą.

„Jeżeli rzeczywiście potrzeba, aby dla uproszcze
nia prac przedwstępnych, Sardynia niezajmowała 
miejsca na konferencyach od pierwszćj chwili, rząd 
sardyński zezwala na to, lecz skoro pełnomocnicy 
zasiędą na kongresie, Sardynia nie może zajmować 
podrzędnego stanowiska i winna mieć te same przy
wileje jak i inne państwa.

„Koniec depeszy hr. Cavoura obejmuje punkt wa
żny, który był przedmiotem najżywszych dyskusyj 
w ostatnich czasach, tj. rozpuszczenie pułków u- 
tworzonych w Piemoncie z ochotników włoskich. 
Hr. Cavour zaleca posłowi sardyńskiemu, aby nie 
przyjmował zobowiązań pod tym względem. Uważa 
on ze stanowiska ogólnego i patryotycznego za nie
podobieństwo nagle rozwiązanie tych korpusów, 
składających się z ludzi, którzy długo cierpieli i 
spodziewali się. Byłoby okrucieństwem, w podo
bny sposób rozczarować ich; tracąc nadzieję, stra
ciliby zarazem rozsądek: 12,000ludzi podanych na
gle rozpaczy stałoby się postrachem dla porządku 
publicznego i mocarstwa lękające się rewolucyi, 
pojąć powinny, że natychmiastowe rozpuszczenie o- 
chotników stałoby się hasłem powstania we Wło
szech. Uwaga ta winna górować nad innemi w oczach 
mocarstw, które szczerze interesują się utrzyma
niem porządku i spokojności i na półwyspie.-

Depesza datowana z Rzymu 26 kwietnia wieczo
rem donosi, że w Wielkanoc po błogosławieństwie 
danem przez Papieża ludności i wojsku francuskie
mu i papieskiemu, tłumy pozdrowiły jen. Goyon i 
księcia da Gramont okrzykiem, niech żyje Francya! 
niech żyje Cesarz! niech żyją Włochy! Nazajutrz 
wieczorem ta sama manifestacya ponowiła się przed 
pałacem księcia Gramont. Masy były jeszcze spo
kojne, lecz ruch umysłów powiększał się. 

Serbia .
Według wiadomości i listów z Belgradu sięga

jących do 26go kwietnia a ogłoszonych w Gazecie 
Temeszwarskiej i innych poludniowo-węgierskich i 
słowiańskich, wzburzenie umysłów w Serbii, Czar
nogórze oraz w prowincyach słowiańsko-tureckich 
jest coraz żywsze. Obiegają pogłoski: że Serbia 
zamierza urzeczywistnić swoje dawne marzenia i 
z połowicznćj swćj niepodległości przejść na zupel 
ną, zrzucić zwierzchnictwo tureckie i stać się cał
kowicie niepodległem państwem; że Czarnogóra u- 
zbraja się, książę Daniel porozumiewa się z naczel
nikami powstańców hercegowińskich i bośniackich; 
że w Bośnii bliskie jest nowe powstanie; że mię
dzy Grekami całćj Turcyi widać pewien ruch itd. 
Co się tyczy Serbii, nawet korespondent z Teme- 
szwaru w liście z 25go kwietnia do Oester. Ztg 
donosi, iż podróż następcy tronu serbskiego księ
cia Michała do Paryża, ma związek z planem wy
bicia się Serbii na zupełną niepodległość. Cokol- 
wiekbądź, listy z Belgradu z 25 kwietnia donoszą, 
iż załoga turecka w twierdy belgradzkićj obawia 
się uderzenia Serbów na tę twierdzę. Mylna wieść, 
iż Serbowie zamierzają wkrótce szturmować do 
twierdzy belgradzkićj, spowodowała, iż ^dowodzący 
w nićj pasza turecki zaczął przygotowywać się spie
sznie do obrony: na bateryach zwróconych na mia
sto zatoczono wielkie działa Lancastra, Paixhansa, 
przygotowano kule i bomby. Rząd serbski ma po
dobno przeciwko takim nieprzyjacielskim demon- 
stracyom protestować energicznie.

K». Stpiehy Adama, ogier aiwy 6-letni Samiel po Californii 
■ Palmy 114 funt.

III. Z propoiycyi c. k. jenerała jazdy hr. Schlicka.
IV. O nagrodę cesarską I  klasy 500 dukatów.
1) Hr. Hugo Henckel Donnersmark, ogier gn. pełnoletni 

Carolus po War Eagle z Karoliny 114 funt. 2) P. Wolaó- 
skiego Erazma, ogier kaszt. 6-letui Daitn po Freew ill z O oi
ling 109 funtów. S) Hr. Dzioduszycklego Władysława, ogier 
s. g. 5-letni Kometa po Canalettim  z Skarogniadej 106 funt. 
4) Hr. Schlicka, ogier gniady 4-lotni Kopi po C hief Baron 
Nicholson z Itlimici 105 funt. 5) P. Mysłowskiego Antoniego, 
klacz s. g. 4 -letnia Fire po Brave a Bombiny 97 funtów. 6) 
Ks. Sapiehy Adama, ogier a. g. 6-letni Firm am ent po Planet 
z Sleight o f  Hand 118 funtów.

Na i i  czerwca  bieg I  o nagrodę Towarzystwa 1000 zł. a. 
(Selling-Stakes).

I. Hr. Hugo Henckel Donnesmark, klacz kasztan. 5-letnia 
Kadidza po Elias z lUantuy pod warunkiem wolnój zmiany 
do chwili snbskrypcyi przepisanój.

n .  Gonitwa na koniach pod oficerami. O nagrodę e. k. je
nerała jazdy hr. Schlicka. Pistolety.

Podpisali: Hr. Schlick 2 konie; fmp. Bitter 1 konia; pułko
wnik bar. Schloisnigg 1; rotmistrz bar. Wattmann 1; rotmistrz 
Eisenstein 1; rotmistrz bar. Seenuss 1; rotmistrz Bartsch 1; 
porucznik Potkhny 1; porucznik hr. Thun 1; porucznik Benkoe 
1; podporucznik Szathmkry 1; major Ludwik ks. Windisch- 
Grktz 1; rotmistrz Fryderyk hr. Dftrckheim-Montmartin 1; rot
mistrz Fil'p bar. Schenk- Staufenberg 1; porucznik Henryk hr. 
Wurmbrand 1; porucznik Paweł Scherenberg 1; porucznik ka
waler Józef Buitz de Baxas 1; porucznik Fryderyk bar. Meltzan 
1; porucznik Adolf Czessany 1; porucznik Wilhelm bar. Cramm 
1; porucznik Karol hr. Khevenhfiller-Metsch 1; porucznik Filip 
bar. Wessenberg-Ampringen 1 i porucznik Grzegórz Bohouczy 
1 konia.

P. S. Na gonitwy dnia 22 czerwca odbyć się mające są je
szcze otwarte subskrybcye a ł do 24 "godzin przed ruszeniem 
z miejsca, wszelako uprasza się o wczesną przesyłkę nazwy: 
jeźdźca, konia i tegoż rodziców, oraz przepisaną wkładkę, nie
mniej 5 zł. austr. a to do Sekretaryatu N. 177’/ ,  we Lwowie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 8 maja. Od parę dni bawi w mieście naszćm p. 

Wacław Szymanowski współredaktor „Kroniki Warszawskiej1* 
znany z kilku dramatów swoich przedstawianych na scenie war
szawskiej.

Dalszy ciąg w ykazu koni zapisanych na w yścigi konne
we Lwowie.

Na tO  czerwca bieg I. O nagrodę Towarzystwa 1000  zł 
aust. (konie każdego pochodzenia w kraju urodzone).

1) P. Wolańskiego Erazma, klacz s. g. 4-letnia Honlles po 
Sovereign  z Dark Lady  112 funt. 2) Tegoż samego, ogier 
szpakowaty 6-letni Satellit po Ćwiku z Dark Lady  114 funt. 
8) Hr. Dzieduszyckiego Władysława, klacz gn. S-letnia Homeo
patia po Canalettim z Dzalmównej 108 funt. 4) Tegoż sa
mego, klacz gn. 3-letnia Emocia po Canalettim  z Bagdadó- 
w nej 87 fant. 5) P. Mysłowskiego Alfreda, klacz s. g. S-letniw 
Sw ert-hart po Hopeful z Lhapeau d’Espagne 87 funt. 6) 
Tegoż samego, klacz gn. 4-letnia Avay po Hopeful z W hite- 
Rose 102 funtów. 7) P. Mysłowskiego Antoniego, ogier s. g. 
5-letni Visard po Devil’s  Child z My Love  111 funtów.

IL O nagrodę Towarzystwa 600 zł. a. (konie wschodniego 
pochodzenia w kraju urodzone).

O  Cieleckiego Alfreda, ogier kaszt. 6-letnl Inkerman po 
Krakusie z L ilii  U l  funt 2) Kęplicza Kajetana, ogier si
wy 5-letni Wilna# po Canalettim z Bagdadówntj 111 
S) P. Wolańskiego Erazma, ogier szpakowaty 6-letni Satelit po 
Ćwiku z Dark Lady  11* fant. 4) Tegoż samego, ogier szpa
kowaty 5-letm Amulet po Ćwiku z Gosling 111 fnnfc 6)  ®r- 
Dzieduszyckiego Władysława, klacz gn. 5 -letnia Homeopatia 
po Canalettim  z Dzalmównej 108 funt. 6) P. Mysłowskiego 
Antoniego, klacz gn. 4-letnia Abigail po Devito-Child a R o-  
xolany  202 funt 7) P. Mysłowskiego Alfreda, ogier gn. pał- 
noletni Harold po P olieh-Touehstont z Atalii U * *““*• U

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Wiedeń 3 maja. Minister spraw wewnętrznych 
do Prezydyum Rządu krajowego w Krakowie.

Pochód armii a i  do wyżyn Canadii i Cairo 
odbywa aię dalój bez przeszkody. Aż do dziż 
dnia zaszły tylko małe potyczki forpoczt na 
naszą korzyść. — Rząd KslężnćJ Rejentkl 
ParmeńskieJ obalony — profesor Hlof, adwo
kaci Armellonghi, Tlninl i Jeszcze Jeden nie 
wymieniony, objęli władzę. — Komisarz ple- 
monckl oczekiwany Jest dla przyjęcia hołdu.

L o n d y n  30 kwietnia. Przedwczoraj poseł ro
syjski był w ministerstwie spraw zagranicznych 
w celu dania lordowi Malmesbury uspakajających 
zapewnień względem pogłoski o przymierzu z Fran
cyą. Morning Herald, organ ministeryalny, zamie
ścił to widocznie niedostateczne oświadczenie w for
mie dwuznacznej. Poczćm bar. Brunnow wprost u- 
dał się do wydawcy i prosił o zaprzeczenie Time
sowi. Pomimo zaprzeczenia znajduje ono powsze
chną wiarę. Uzbrojenie kraju jest głównym przed
miotem dzisięjszyoh dzienników. Nieufność do 
Francji przeważa. Odjazd marszałka Pelissier ma 
nastąpić we czwartek. Nowe bankructwa. Konsole 
spadły poniżćj 90.

P a r y ż  1 maja. Nota rządu papiezkiego któ
ra tu nadeszła, spowodowała wielką radę mi
nistrów, na którćj Cesarz prezydował. Słychać o 
ważnych instrukcyach które jenerałowi Goyon do 
Rzymu przesłane być mają. Papież nie opuści 
stolicy swojćj. Wczorajsze pogłoski o nowych in
strukcyach danych poselstwu w Wiedniu potwier
dzają się. Baron Hubner przedłużył pobyt do po
niedziałku. Względy dla Anglii są powodem tych 
dodatkowych układów. Uważają, że warunki po
stawione Austryi nie mogą być przyjęte. Jutro 
oczekują stanowczćj odpowiedzi z Londynu.

Paryż 2 maja godzina 4 minut 40 rano.  ̂Moni
tor donosi z Turynu pod d. 1 maja wieczór; 
„Ogłoszono tu urzędowy buletyn. Donosi on: 
Przednia straż nieprzyjacielska osadziła Mortarę 
i Nowarę; a posuwania się nieprzyjaciela ku Ver- 
celli jeszcze nie dostrzeżono- . Francuski jenerał 
dywizyi Bouat umarł 30go kwietnia wieozorem na 
apopleksyę.

B e r n o  30 kwietnia. Austryacy zabrali kilka 
sardyńskich łodzi na jeziorze Maggiore.

T u r y n  30 kwietnia. Urzędowy buletyn donosi, 
iż silna kolumna wojsk ruszyła na Mortarę. W oj
ska francuskie przybyłe do Genui posuwają się 
do Alessandryi.

T u r y n  30 kwietnia o godz. 3ćj po południu. 
Wojska austryackie skoncentrowane w Pawii, 
wkroczyły przez Gravellone w granice piemonckie. 
Wieczorem posunęły się aż do Cwssalo, przepra
wiwszy się pod Abbiategrasso przez rzekę na ło-

? o . rano wylądował oddział austryacki 
pod, Stressa i  Arona na wybrzeża Lago Maggiore-

T u r y n  30 kwietnia 5ta godz. wieczór. K orpus 
austryacki posuwająoy się ku Gravellone Uczy 2 
batalionów i 8 bateryj. Dzisiaj o 11% rano stały 
jego przednje straże pod Yespolate. Daleko si 
mqszy korpus idzie przez Yi|evano na M o rta rę .

B ! r a o  1 maja. Poseł W u z k i  p « y  Z w itk u  
szwajcarskim złożył Radzie związkowćj manifest, 
przedstawiający, jak Francya zachowywać się będzie.

Z teatru wojny niema dzisiaj do tćj chwili wiado
mości o ważniejszóm starciu. Armia cesiarsko-austry- 
acka przeszedłszy 29 kwietnia Ticmo w kilku ró- 
wnooceinie punktach* poluwn Jifck to xnówi%

depesze urzędowe, oraz depesze telegraficzne przez 
Paryż, ogłoszone w Presse wiedeńskićj a wyżćj

Eowtórzone — posuwa się naprzód na całćj szero- 
ości między Pawią a wybrzeżami jeziora Maggiore 

tworząc linię równoległą do Ticino. Główne siły 
przeszły (jak mówi depesza urzędowa a wyjaśnia 
Oeslrr. Ztg z 3 maja pod Pawią), gdzie był na 
Ticino most pływający, (jakfco donosi też Oesterr. 
Ztgf) i posunęły się za Garlasco gdzie 30 kwiet. 
była główna kwatera; Garlasco leży o 2 mile 
jeogr. od Pawii. Obok Pawii ku prawemu parę 
mil wyżćj przeprawił się łodziami przez Ticino 
pod Gravellone drugi oddział, jakto mówi powyż
sza depesza piemoncka, ogłoszona w Presse wie- 
deóskićj; inny według Oesterr. Ztg naprost Buffa- 
lora, krańce zaś prawego skrzydła przeprawiwszy 
się przez Lago Maggiore, zajęły Aronę. W  dniu 
30 kwietnia korpusy ces. austryackie posuwające 
się równocześnie naprzód i utrzymujące swe ozoła 
na jednej wysokości, zajmowały Garlasco, Vige- 
vano, Mortarę, Novarę, Aronę, stanowiska leżące 
na jednćj linii równoległćj od Ticino i połączone 
z sobą drogą bitą, a w części i koleją żelazną 
idącą od Yigevano do Arony; droga ta idąca 
wzdłuż po za frontem armii, posuwająećj się na
przód, jest bardzo dla nićj użyteozną, bo ułatwia 
wszelkie ruchy i przerzucanie wojsk z jednego 
skrzydła na drugie.

W  tćj chwili odebrana depesza z Wiednia z 3go 
t. m. zamieszczona wyżćj, okazuje, że cała linia 
armii austryaokićj posuwa się dalćj, szczególnićj 
lewćui skrzydłem, kierując się między Alessandryą 
i Casale na prawy brzeg P o , i zbliża się ku Po 
w punkcie, w którym droga do Alessandryi prze
chodzi na prawy brzeg tćj rzeki. Kairo leży na 
drodze z Pawii do Alessandryi o 6 mil blisko od 
Pawii, milę od Po a 3 lub 4 od Alessandryi.

Co się tyczy wojsk piemonckich i francuskich, 
porównawszy wiadomości z dzienników francuskich, 
belgijskich i z depesz; coraz jest pewniej szćm przy
puszczenie, że główne siły sar.Jyńsko-francuskie 
zgromadzone są na prawym brzegu Po, między 
Casale, Alessandryą i Turynem, bo dzienniki fran
cuskie utrzymują, że głównego ataku w tych miej
scach się spodziewają. Na lewym brzegu Po nad 
Dorą Balteą postawiono zapewne tjlko silny kor
pus w pozycyach umocnionych pod Chivasso i 
Rondisone, a przystęp do tćj obronnćj linii Dory 
utrudniono otworzeniem śluz i grobli kanałów i 
zalaniem pól ryżowych na niskich przestrzeniach 
między Dorą Balteą a Sesią.

Jak  wiele wojsk francuzkich stanąć mogło do 
Igo maja na linii bojowćj D ora-B altea, Turyn, 
Casale, Alessandryą, trudno dokładnie oznaczyć. 
Obliczając drogi wskazane wczoraj przez nas, jakie 
każdy korpus ma przejść cd miejsca swego dawniej
szego pobytu do linii bojowćj i rachując czas od 
chwili wyruszenia przodowych kolumn tych kor
pusów (25go kwietnia), można przybliżenie powie
dzieć, że większa połowa piechoty armii posiłko
wej francuzkićj mogła już być lg o t. m. wokolicaoh 
Turynu i Alessandryi, oraz znaozna część artyle- 
ryi i jazdy I  i I I  korpusu idąoych z nad Varu i 
Tulonu drogą wodną lub wygodnym gościńcem 
aadbrzeżnym z Nizzy do Genui, a nawet większa 
część artyleryi korpusu I II  idącego najkrótszą 
drogą przez Mont - G6ievre z Brianęon do Suzy 
(sześć mil). Trudno jednak zrobić dokładnie obra- 
ohowanie, gdyż brakuje do takowego wielo da
nych. Wszvscy czterćj dowódzcy korpusów: Ba- 
rnguay d’Hdliers, M ao-M ahon, Canrobert i Niel 
byli już przed lym m»j* wgłównćj kwaterze króla 
sardyńskiego w Alessandryi; pierwsi dwaj przyby
wszy drogą morską przez Genuę, dwaj drudzy 
drogą lądową przez Chambery.

W edług Independance belge rząd piemoncki ogło
sił amnestyę powszechną dla wszystkich przestęp
ców politycznych. Proklamacya króla Wiktora 
Emanuela przybita we wszystkich miastach pań
stwa sardyńskiego, zwala na Austryę całą odpo
wiedzialność wojny i protestuje przeciw zarzutom
0 ambitne osobiste zamiary. Tak samo przema
wia wysłannik sardyński do Toskanii. Burmistrz 
w Liworno wydał proklamaoyę, w którćj do
wodzi, że Wielkie Księstwo Toskańskie zacho
wuje swoją autonomię, chociaż podozas wojny 
rządzone będzie przez komisarza piemonckiego. 
Książe Modeny wysłał wojsko na Massę i C arrarę, 
aby miasta te pod władzę swoją zagarnąć, wszak
że utrzymują, że Piemontczycy uprzedzą te siły
1 zapewnią sobie komunikaoyę lądową z Toskanią. 

Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie
2go b. m. w obeo całego zgromadzenia ministrów, 
minister wojny uczynił następne oświadczenie: „Pa
nowie! Rząd na posiedzeniu Izby w d. 28 z. m. 
skreślił stanowisko, z którego wychodząc, okazało 
się być potrzebną rzeczą, w d. 20 z. m. nakazać 
przygotowanie wojenne dla trzech korpusów ar
mii, składających główny kontyngens Prus. Stó- 
sunki atoli polityczne wśród tego tak się ułożyły, 
że rząd poczytał sobie za obowiązek rozciągnąć 
zarazem to  ̂rozporządzenie na sześć innych kor-

Susów armii, potrzebne do tego kroki już wydano, 
żąd ogranicza się dotąd na tćm uwiadomieniu, 

zastrzegając sobie złożenie niebawem Izbie przed-
oliżćj stan rzeczy wyjaśniających. “ 

W edług wiadomości z B elgradu  z 25 kwietnia, 
krążą pogłoski, że Serbia zamierza korzystać z o- 
koliczności, aby zrucić zwierzchnictwo Sułtana i 
stać się zupełnie niepodległą. W ogóle między 
ludnością tak słowiańską jak grecką w całćj Tur
cyi, ma być wielkie poruszenie, i obudzone na
dzieje obalenia panowania tureckiego. (Patrz
„Serbia- .)  . _________________

a n to n i K lo b n k o w sM I Bedaktor odpowiedauUny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie anstryaokiój).

K r a k ó w  3 maja.

Banknoty polskie na 100 z łr .  now. .
Ruble obrączkowe a j io .......................
T alary praskie za 160 z łr ,  now, . ,
Cwancygiery s ta re   ...........................
Półim pcryały r o s y j s k ie ......................
Napoleondory 2 0 - f r ................................
Dukaty holenderskie ważne, . . . .

„ a o s try a o k ie ..............................
L isty  zastaw ne galicyjskie i  kuponara
Obligacye indemn. i  kupon...................
P o ż y c z k a  narodowa z r. 1854. . . .
L is ty  zastaw ne polskie z kuponami .

żądają płacą
. iłp. 352 332

• • • 16 12
. . . 72 68
. z łr . 128 120

10 80 10 40
10 70 10 30
6 30 6 —
6 35 6 5

• * 80 — 76 —
59 — 65 —

63 59
. złp, 98 96

W l e d e z i  3 maja. (_telegraf.)
Augsburg 100 złreń.......................................
Hamburg 100 M arków ................................ ...
Londyn 10 fc.......................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .................................... ...
Dukat......................................................................
5%  Metaliki.........................................................

................................................4*/ .................................
V * •  ......................................................
“ l » .................................................. ...Losy z r. 1834..........................................

_ _ 1839.......................................
.  » 18*4.  ..................................

Pożyczka n a ro d o w a .................................... ...
Obligacye indemn. galio................................
Akcye B ankow e.................................................

„ kolei p ó łn o cn e j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ...........................
„ kolei franoesko-austryackiój . . .

L w ó w  30 kwietnia
Dukat holenderski..............................

„ a u a t r y a c k i ........................... ...
Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................ ...
T alar p r a s k i .......................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez knpon. . . . 
Pożyczka narodowa W* kupon, .

W a r s z a w a  30 kwietnia
Półim peryały...................................................... rubli
Obligi sk arbow e ...................................................„

kupon .............................................
L isty  zastawne III o k r e s u ......................... rubii

kupOU .................................
Wrocław 2 maja. 

Banknoty austryackie w mon. k o n w .. 
„ „ w mon. nowój.

Polskie bilety bankew e...........................
„  listy  zas taw n e ,...........................

Poznańskie listy  sastaw ne 4 '/ ,  . . .
n w w % • • •

Oblig. kolei k rok.-szlązk ..........................

azł.
120
106
138
55

6
58

98
62
57

698
1400

135

o.
10
50
20
50
50
75

75
20

40

6 28 
6 34 

10 73 
2 —  

2 -

78 15
b7 — 
64 —

14 79

6 20 
6 25 

10 45 
1 95 
1 90

76 65 
55 — 
62 —

5 85

2 1 '

82

72J
66

76
92)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W ezw any będące przez komitet Tow arzystw a rolniczego 

w Królestwie Polakiem, na stałego w Gdańska korespondenta 
w czasie ostatnidj mojój w lutym r . b. w W arszaw ie bytno
ści, skutkiem Milszego porozumienia się , otrzym ałem  od te
goż Komitetu wskazówki objaśniające mię o życzeniaoh Oby
wateli ziemskiob, co do sposobu układania i og łtszan ia  moich 
peryodycznych sprawozdań z obrotów handlu zboZow-go.
W  skutku tego zawiadam 'am, i i  odtąd, w uk ład iie  rzeczo 
nych sprawozdań, stale stosować sip zamierzam do wskazań 
jakie mi Komitet Tow arzystw a rolniczego udzielił, lub jakie 
jeszcze nada', dla pożytku i dogodności obywateli krajowych 
udzielić mi stosownem uzna. Aleksander Makowski

Gdańsk 30 kwietnia. Od ostatniego sprawozdania mieli 
śmy przejmujące zimno z codziennie przechodzącymi deszcza 
mi. W łaściciele ziemi uskarżają się, żo żyto zaczyna się za
ostrzać. Pszenica stoi dobrze, rzepak miernie.

Targi angięl-kie w gwałtownej by ły  gorączce i kw arter 
pszenicy (około 3 koroy) 5 do 6 szylingów w ciągu ty go 
dnia podniósł się. Ceny b y ły  n cregularne, bo trzym ający 
zboże bezwzględnie podnosili żądanie, a kopcy i m łynarze 
tylko pod naciskiem koniecznej potrzeby zawierąli tranzakcye 
Spekulanci oględnie tylko wchodzili w interesa. Z wyjątkiem 
dwóch przymrozków, czas w Anglii by ł dla wegetacyi po
myślny.

W e Franoyi i Belgii wszystkie b iz  wyjątku targi się po 
dniosły i w miastach portowych i na wewnętrznych plaoach 
oeny pszenicy poszły w górę. Export do W łoch  i Portugalii 
trw a ł ciągle. W szystk ie winnice ciężko od mrozów zostały 
uszkodzone.

W  Holandyi w biegu npłynionego tygodnia pszenica o 30. 
a  żyto o pełnych 20 florenów na łaszofe się podniosły.

W śród takich stosunków położenie g iełdy  naszćj dziwnie 
się p rzedstaw iało ; upadek papierów publicznych zachwiał 
z fundamentu handlowy kredyt. Cyrkulacya weksli zawie
szona, a kursa co dzień niższe. W yrodziła  się niespokoj- 
ność i ze strony trzym ających zboże, i źe strony kupują
cych, którzy pod względem ściągnienia funduszów z Anglii i 
Holandyi nie są bez obawy. Tak więc wśród wysokioh i 
gwałtownie przybierających cen w Anglii, przy najgorętszej 
chęci do kupna, przy usposobieniu chętem do s rzcdaży w Gdań- 
shu, tranzakcye są sparaliżowane. W  pierwszćj połowie ty - 
gpdnia obrót interesów b y ł dobry, lecz wczoraj i dziś nic się 
n>e zrobiło. Stan tak anormalny nie może długo potrwać i 
• « « “ki handlowe przy widocznej potrzebie muszą się w y-

tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  575, żyta 
325; jęezmienia 35.

Płacono za ł«szt wagi holi. Guld. prus. wagi P o l - ^ J ^ z łp ^ g r .
Pszenica od 125 d0 128 od 419 do 468 235-241 32 4 36 14 

WJ _  133 _  i35  _  540 243_249 34 3 42 13

4 , 1  • iu n  l3 ’ -  535 — *70 250-257 44 — 44 18Żyto  k ra j. 130 _ ----------------  333 ^ ---------- 26 4
n Polf - , * » ~~ — ---------  324 245 -------  25 12
T oruń P™6" ^ 0 ,-ezcnicy 370, żyta 1139, grochu

30 sieroiania 88 „  belek sosnowych 8,316, dębowych 853. 
W oda z 4’ 3 spadła na 2' io» ‘
W  drzewie żadnych nie był0 tranzakovi 
K ursa zamian nieregularne i dowolne. '

W«*ander Makowski et Corny. 
Berlin 30 kwietnia. ?°T„0<1-U '"’’"lennych przygotowań

ożyw iła się spckulaoya .rra*- S ' zamówiono wiej
kie ilośoi tak w k ra ju  jak  i za g ra su j, tt „ w ,
ro. Sprzedaż miejscowa n<ê  mog a sie K*stoaowaó do nowych 
żądań i ogranicza się na koniecznćj p rzebie chwilowej. W sze
lako popłoch pow stał wielki między spe “'antami sbożowemi, 
gdyż bank niechce udzielać pożyczek , 'łożone w sc i-
Ohrzach lub zamówione i pow ypow iadał kapitały dawnićj u -  
dzielane na ten cel. Sądzą, że  bank °h°e sposobem za- 
pobiedz zamiarowi sztucznie w yw ołanej drożyzny, skutkiem

dniem ziarnie o 3 do 4 talar. W  ogóle ła sz t dziś płacono 
w miarę dobroci od 54 do 85 tal. btpekulacya rzuca się ró
wnież na zboże polskie i galicyjskie, mogąo wiele zarabiać 
na różnicy agio. Okpliflzuośó ta zwróoiła wielkich bankierów 
do handlu zbożom. Zyto poszło w górę o 3 do 3) tal. Owies 
od 24 do 35 tal. Spirytus na wiadrze °o 1) tal. wyźój.

P o « ią$ l osobow e na  kolejaob AalM ajreh.
Odchodzę;

Kr altową do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
3. 45 popołud. — do Ostrawy (przez 
Boguniin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rst- 
n o =  doRzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rapo; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł.
Szczahoicy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

łud.; 7. 56 wieczór.
s Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano;

10 wieczór.
Przychodzę;

to Krakowa % Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
r ~ z Wrocłąwią i Warszawy 9. 45 ra
so; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (pr?ez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rąno,3, popołu
dniu, g. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

jo Rzeszowa z Krakowa 1 .20 w mocy, 12.10 w poi.
  3. 10 popołnd.

(Nadesłane.)
W pierwszych dniąch kwietnia r. b. nadesłano 

z Wiednia na ręce prześw. Konsystorza Krak. złr, 
n. 200, z których 100 przeznaczone wolą ofiarują
cego na spalopy kościół św. Trójcy 0 0 . Domini
kanów Krak., a drugie 100 na kościół św. Kata
rzyny 0 0 .  Augustynianów. Oba Zgromadzenia 
zakonne odebrawszy wzmiankowaną ofiarę wraz 
z miłym obwiązkiem odprawienia, każde z osobna 
w swym kościele 3ch Mszy św. na cześć Najśw. 
Serc P. Jezusa i Maryi, ad intentionem singularem, 
składają niniejszem serdeczną podziękę niezajome- 
mu dawcy zą ofiarę na Dom Boży. Oby mu Pan 
w wiecznych swych przybytkach zapłacił stokrotnie.

ogarnięcia handlu zbożowego przez kapitalistów mogących 
wielkim kredytem dawniej rozporządzać. Na targach angieU 
skich i połnoono-niemieckich zboże poszło również w górę l 
mianowicie pszenica i żyto. Od tygodnią ceny pszemoy w Ber-1

P rz y je c h a li od 2 do 3 m aja .
HOTEL POLLERA. W olff Bolesław Maur. księgarz z Pe

tersburga: Laad Józef urz. z Rzeszowa. Monhitz Józef urz.
Klagenfurtu. Miaroszewski S tanisł. ob. z Karolowie. W ol

ski Kajetan ob. ze Spytkowic. Eapaiski Józef ob z W ęgrzy- 
nowio. Hr. Potocki Zygmunt ob. z Kościelnik. Knesck Domi
nik ob. z Jaszczurowa, dubrownicki Karol obyw. z Liptasza. 
Miller August kuo. z Mysłowic. Kąiserfeld Maurycy z Gracu.

HOTEL ROSYJSKI. W anda hr. Męoińska, Marya S łużo- 
w ska w ł. dóbr z Dukli. Paulina ZaBłocka ob. z Michałowic. 
Marya Januszew ska ob. z Balic. Henryk Palm oficer pruski 
z W rocław ia. Zygmunt Richtmann, Teodor Filipowicz z Sę 
dziszowa. Karol Oderski kup., ksiądz Damian Karch z T ar 
nowa. Wojciech Leszczyński w ł. dóbr z familią z Turzepola.

W yjechali’. Jan Kępiński w ł. dóbr z żoaą do Szczurowy. 
Franc, hr. W odzicki w ł. dóbr do Polski. W ład. Paszkowski 
w ł. dóbr do Anglii. Hermann Palm oficer pruski do W ro cła 
wia. Karol Oderski kup. do Ostrawy. Ksiądz Damian Karch 
do Kalwaryi.

HOTEL SASKI. Edward Stanowski, Józef Deryrh, Piotr 
Kralikiewicz z synem, Ju li-u  Sternberg, W ładysław  K rzy- 
woszewski z żoną, Anna Schulz w łaśo. dóbr z Polski. R afał 
Czyżewioz m ars ia łek  księcia Sapiehy z Krasiczyna. Leonard 
Meleniewski w ł. dóbr z żoną z W iednia. Oswald Artwiański 
ob., Ludw. Krzystkicwicz w ł. dóbr z żoną ,z Tarnowa. Otton 
Cbłędowski w ł. dóbr z Iwonicza. W itold Żelechowski obyw.
- Limanowy.

Wyjechali: Teofil Nowina Borkowski dyr. teatrów  rządo
wych do Kijowa. Laura Rogawska, Anna Brach ob. do Pol
ski. Józefa W ykow ska w ł. dóbr z familią do Sufozyna. Ma 
rya Jabłońska ob. w Jasielskie. Al. Rola Skibicki w ł. dóbr do 
Staszkowie. Joanna W ayta baletniczka do Rosyi. Tomasz 
Renasek balctnik z fam. do Lwowa. Otton Chłędowski w łaś. 
dóbr do Gal'cyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Edward hit. Bukowski właś. dóbr 
z W rocław ia.

Wyjechali: Stefan LeSniowski do W iednia. Józef i Teodor 
Niwicoy ob. do Galicyi.

HOTEL POLSKI. K an ilW y d zg a , Aleksander Łypaozewski 
ob., Stefan Meriszewski aptekarz z Polski. Jan T ruger pra- 
un ik , Leopold Majerhoff r  w ł. dóbr z Pilzna, August Dama
szkę kup. z Rzeszowa.

Wyjechali: Szymon Cywiński ob. do Polski. Ludomir Cy
wiński ob. do Franoyi. Leopold Majerhoffer w ł. dóbr do Pil
zna. Adolf Perl dyr. bud. de Wiednia.

URMKpoWE.
N. 9,128] OBWIESZCZENIE* (4 0 0 -2 -3 )

Na skutek rozporządzenia Wysokiego ck. Rządu K ra
jowego z dnia 2 9 kwietnia r. b. Nr. 160 pr. odbędzie 
się celem zapewnienia dostawy koni, jaka z przypadającej 
na cały obwód rządowy Krakowski ilości 12 00 ciężkich, 
a 2400 lekkich koni, wydzieloną została na główne mia
sto krajowe K raków , a mianowicie dla dostawy (1 4 )  
czternastu ciężkich, a (3 1 )  trzydzieści jeden lekkich koni 
publiczna petraktacya ugody w Magistracie w Departa- 

lie IV  na dniu 5 maja rb. o godzinie lOój przed 
południem.

Wzywa się zatem wszystkich handlarzy koni jako tó i 
inne osoby, któreby dostawy powyż wymienionej ilości 

koni w imieniu i zastępstwie gminy Miasta Krakowa pod- 
_ąó się chciały, aby w zwyż oznaczonym terminie dekla- 
racye swoje w IVym Departamencie Magistratu, albo pi
śmiennie złożyli, albo tóż do protokółu na ten cel sfor
mowanego zadyktowali.

Z Magistratu K r. głównego Miasta Krakowa 
Dnia 8 0 kwietnia 185 9.

z poprzedniego oświetlenia Miasta olejem pozostałych, jako 
t o : Latarń Arganckich i Lamp baniastych ze wszystkiemi 
innemi przyrządami odbędzie się w dniu 16 maja r. b. 
w gmachu Sukiennice zwanym o godzinie 10 z rana pu
bliczna licytacya za gotową zaraz zapłatę.

K raków  dnia 21 kwietnia 1859.

1 u s e r a t y<

f
W  dniu 5 Maja b.r. o godzinie lOdj z rana w kościele

0 0 . KAPUCYNÓW
odbędzie eie

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO.
za duszę ś. p.

na któro pozostałe rodzeństwo, P rzyjació ł i pobożną 
[402] Publiczność zaprasza. (2 )

CENNIK NASION
znajdujących się w r. b. na sprzedaż 

o*k* Towarzystwa gosp*-rolniczego
KRAKOWSKIEGO.

Ulica Szewska Nr. 335/6.
(Cena w monecie dawnćj czyli konwencyjnćj).

Buraki pastewne czerwone, wielkie, 
długie B ru n sz  w ick ie , w połowie nad 
ziemią rosnące. — Meca czyli pół kor
ca złr. 13 kr. 2 0 ............................................ -

Buraki pastewne mięszane, czerwone z żół- 
temi wielkie, produkcji krajowćj, pół korca
złr. 10 kr. 4 0 ................................................ — 40

Lucerna francuska (medicago sativa), . . 3 50 
Tymoteusz czyli Brzanka pospolita, pół kor

ca złr 20 ...........................................................1 15

garniec
złr. kr. 
— 50

Rajgras angielski (lolium perenne), pół kor- złr.kr.
— 40

-  30

20
34

ca złr. 10 kr. 40 
Rajgras francuski, (avena elatior), pół kor

ca złr. 8.  ..................................
Trawa miodowa, (holeus lanatus) pół kor

ca złr. 5 . .  . . . . . .  . . . . . . .
Kąkólnica wysoka kleteckie pół k. złr. 9 . — 
Tymoteusz produkowany w Kleczy, pół kor

ca złr. 24 ..........................................................1
Mietlica pospolita, (agrostis vulgaris), pół

korca złr. 32 . . .   ................................. 2
Mieszanka N. I, na grunta liche na 2ch 

letni pożytek pół korca złr. 6 
Mieszanka N. II, na grunta średnie, na 3ch

letni pożytek, pół korca złr. 8 .......................t-
Mięszanka Ń . III, na grunta lepsze i le

pszych pożytków, trwała od 2 — 5 lat pół
korca ztr. 1 2 ................................................—

Żyto jare olbrzymie, pół kor. złr. 4 kr. 48 . . —
Łubin ż ó ł t y ................................. ...  . . —
Kukurudza Amerykańska zwana Koń

ski Ząb . . . . _.............................................. l —
Koniczyna biała i czerwona według cen 

targowych.
Powyższe nasiona w mniejszój ilości nad gar

niec nie sprzedają się.
razie przesyłki za opakowanie dodaje się 

przy każdym garncu po 3 kr., od ćwierci 
15 kr., od pół korca 30, od korca po 50 kr. m. kon. 

Listy przyjmują się tylko frankowane. (2 1 4 -6 -7 )

30

— 23 

30

45
18
20

l l C D o  Drukarni WOLFFA w Petersburgu*
[405] potrzebni są (1 -3 )

Dobrzy ZECEROWIE,
moralnego prowadzenia. P łac  v 1 a lp .  od 1 ,0 0 0  Bliższą 

wiadomość powziąść można w księgam i p. F r ie d le in a .

[378] E K O N O M  =
rodem z Prus, posiadający język polski, zao- 

I patrzony dobreroi świadectwami szuka posady, 
kt rij. obj^ć może zaraz lub też od Ig o  czerwca 
r. b.; pozostaje w Krakowie tylko do 2go maja.

Bliższa wiadomość za listami f r a n c o  pod ad re ią  I t  %. 
pod „Białym  Orłem “ przy Dlicv Floryańskiej w Krakowie.

[Nr. 8,288] Ob wieszczenie (395-2.3)
.    „„  VB___ _ _ „  . M agistrat K ról. główn. M iasta Krakowa podaje do po-

linie poszły o 4 do c tal. na łaszeie (25  szefli), a w p o śle -1 wązechn^; w iadom ości, iż celem sprzedaży  rekwizytów

w Drukami nCZAJSUu ' '

Bardzo ważne doniesienie jarmarczne
i ogólnie znanego i słynnego Składu (4;)

Towarów płóciennych
pod godłem „Elisabethbriicke44

główny skład w Wiedniu Stadt Spiegelgasse N. 1088.
Podczas jarmarku w Krakowie w Rynku głównym 

N. 18 obok handlu korzennego p. Fuchsa. 
Podczas jarmarku we Lwowie w  hoteiu LANCA.

podczas jarmarku w Ufaszkowcach w sklepie pod N 125
a ^ N o n  plns ultra jakości i taniości--® !
2000 sztuk prawdziwych płócien rozmaitego gatunku, które właściwie na llwerunki przeinaczono 
były, z powodu jednak terazn.ejszych stosunków odstawione być nie mogą, zostaną jak naispieszniói 
rozsprzedaae, a to żeby tę wyprzedaż jak najprędzćj ukończyć (lecz tylko za irotowa m 2

za połowe swćj wartości.
Zapraszam przeto wielce Szanowną Publiczność, a szczególniej damy miasta Krakowa i n k n lirv  

Zl aI ,CZI n'i  _płóC,ien ’• hL się.!°, ?a^wyczajnćj taniości i najlepszym gatunku ty S
towarów płóciennych przekonać raczyły; i w dowód nader niskich cen, oznajmiam nastepuiacv cennik•ęsr Cennik w walucie anstryackići: -fear
1 Sztuka wybornego płótna domowćj roboty, 30 łokci wiedeńskich 6 7 7V a * 7 ?

płótna Wikstedzkiego %  i ł/4 szerokości 30 łokci wiedeńskich " - ’
płótna Creas czyli skórkowego % , */«» szerokości 38 łok. Wied. 
płótna Holenderskiego na 12 koszul 42 łokci wiedeńskich 
płótna cienkiego Rumburgskiego na 12 koszul
bardzo cienkićj w eby Irlandzkićj %  szerokości, w  dowód

l x/v  8, 9, do 10 
8 '/ , ,  9 , 10, 12
11, 12, 13, — 20
12, 13, 14, 1 5 , - 2 4

16, 17, 18, -  28

16 do 100

prawdziwości stęplem celnym opatrzona na tuzin cienkich koszul 
Wszelkie gatunki weby Holenderskićj, Irlandzkićj, Wielopolskićj i Rum- 
burgskićj od najtańszych gatunków do najdroższych 50 i 54 łokci od

Ceny obrusów, serwet, ręczników 
1 clmstelt do nosa:

tuzma prawdziwych chustek półciennych białych od 
%, tuzina chustek prawdziwych francuskich batystowych „Linon“ od 
%  niebiesko i czerwono drukowanych chustek do nosa męzkich od 
Serwet do kawy wszelkiego koloru i różnćj wielkości 
Obrusów dreliszkowych i adamaszkowych rozmaitćj wielkości 
Serwet dreliszkowych i adamaszkowych tuzin
Ręczników dreliszkowych i adamaszkowych białych i niebielonych » ™ „

Wszelkie gatunki awe manych i płóciennych kradli, wełnianych kołder, całe garnitury na 
2, 18 i 42 osób sprzedają się stosunkowo po cenach jeszcze tańszych.

Zł. 25 kr. i 
.  7 0  .
u 6 „

40

wyżćj.

6 , 12,
w  handlu molm w  Wiedniu nazbierało się kilka tysięcy, łokoi płdtna 

w resztkaoh od 4  do 18 łokoi, od najpożlednlęjszego do najcieńszego
tllOłArTTA R T A mI a m a i  J  ** ®gatunku, które się za połowę wartoaoi sprzedają.

wys. 
w lin.

bar. 
par. 

proy r 
0* Raaom.

2  828 ” 64

3
329
329

50
63.

stan ciep. 
podłą*

Roaumura

U- 5 0 
3 7 
3  i

S P O S l 'R g s Z E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N K
wllfotn.

powietrza
wuflydaa

kierunek 
i następnie wiatru

stan
N I E B A

■jawiska
napowietrsna

91 
90
92

wsohodni słaby p oo b m u rn o

p o g o d a

d # S a o ■
po południu desnon +  3 7

R > « d » e «  D r u k « n u ,  4 n ł o « .  ł W 1 # r;

amiana eiepła 
w eiąfu  dnia

od do

- f  6  0


